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Caly Swiat pod wrażeniem wielkich 
olhcesów niemieckich na Wschodzie. 


Głosy prasy na temai zwycięstw armji niemieckiej 


w walce z bolszewikami. 


Kraków, 16 lipca. Sensacyjne przeła- 
manie linji Stalina przez wojska n 
mieckia i pochód w kierunku na Lenin- 
grad, stanowią naczelny temat prasy 
światowej, która stoi w zupełności nad 
wrażeniem wypadków na Wschadzie, 
fledząc je z najwyższą uwagą. Wszyst- 
kie głosy prasy zagranicznej zgodnie 
stwierdzają, że czyny dokonane przez 
niemieckie siły zhrajne są hez preceden- 
su, a Sowiety na skutek przełamania 
linji Stalina poniosły ciężką klęskę. 


Prasa madrycka nisze, że walki na 
Wschodzie przeszły ohecnie w podobne sta. 
dium, jak we Francji po przełamaniu linii 
Weyganda. CD ostatniej nmoenionej 
sowieckiej linii oporu przez żolnierzy nie- 
mieckich wywołała w świecie olbrzymi en- 
tuzlazm. Fakt, że obecnie również í wojska 
fińskia pod marszałkiem Mannerhsimem 

rzeszły do ofensywy w rejonie jeziora Ea- 

ogi, stanowi zapowiedź, że mamant zdo- 
hycla Leningradu Jest już nledaleki, W ten 

sposób został również wydany wyrok 
fmlarcl na sowiecką flotą wojenną, a pokój 
w rejonie nadbałtyckim zostałby zapewnio- 
My raz na zawsze. 

„Wcześniej niż to można było oczekiwać 
na podstawie faktycznych przesłanek, woj- 
ska niemieckie przelamały linię Stalina — 
pisze dzlennik „Pushło”. — Na Wschodzia 
otwierają się teraz horyzonty nowych wy- 
darzeń o epokowem znaczeniu, a przytem 
jest wysoce nieprawdopodabnem, aby po- 
moe Stanów Zjednoczonych wobec Sowie- 
tów mogła w jakikolwiek sposób uratować 
bolszewicką machinę wojemną przed zupel- 
nem zalamaniem. 


Prasa hułyarska stwłerdza: 


Pa przełamaniu linji Stalina zarysowu- 
Je się gigantyczne zwycięstwo oręża nie- 
mieeklage", Komentator radja bulgarskie- 
go oświadcza, że z ohecnego stanu działań 
wojennych wynika wyrażnie, iż armia aa- 
wieckia doznały kompłetnej klęski moral- 
nej i militarnej, W tem krytyeznem sta- 
djum sojusz angielsko-sowieeki nie posiada 
żadnej wartości, przedewszystkiem dlatego, 
że jest spóźniony. a następnie ponieważ 
praktycznie niema już ezans na wprowa- 
dzenie go w życie. 


W nrasla turackia] 


przełamanie linji Stalina wywałała również 
żywa echo. Generał Sabisz w analitycznym 
artykule. zamieszczonym w dzienniku „Ta- 
aviri Etkier" na temet operacyi wojennych. 
które doprowadziły do przełamania bols: 
wiekieh $ortyfikacyj nad Dnieprem i Dni 
strem, stwierdza, ża wa]ska niemieskla I 
sprzymierzone maszarują Obecnie ná Le- 
ningrad I Kiłów. Po upadku potężnych so- 
wieokich linii obronnych — konkluduje Sa- 
bisz — nie jest prawdopodobnem. aby armja 
sowiecka mogia jeszcze w innem miejscu 
stawić zdecydowany opór naciskowi ude 
rzujscych naprzód wojsk niemieckich. 

Z fakin milczenia sowieckiego sztabu ge- 
neralnego wobec komunikatów naczelnej 
komendy niemieckiej — pisze dziennik 
„Usim Vakit“ — można wywninskawać, że 
wypadki wojenna przybrały dla Związku 
Sowietów bardzo nlehezpieczny zwrot. 


W Belgradzie 


wojskowy współpracownik dziennika „Ob- 
nova” przypomina, że niemieckie komuni- 
katy wojenne jnż dwa razy zachowywały 
przez okresy niemal OKA wielką 
wstrzemięźliwość zielaniu informa- 
cyj. moczem za każdym razem podawały 
do wiadomości ulbrzymie żukcesy. 
Potężne uderzenia dywizyj niemieckich 
przełamały nietylko linję Stalina Równo- 
©żeśnie została przerwana także inna li- 
nja, mianowicie linja kłamstw, zbudowana 
z wielkiem wyrafinowaniem przy pomocy 
potoku fałszwych doniesień przez Londyn, 
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Nowy Jork i Moskwę na temat stanowiska 
potęgi i celów państwa bolszewickiego. 


W prasla francuskiej 


oneracja wojenne przeciw Związkowi So- 
wietów stanowią przedmiot dłuższych ana- 
tk Dzienniki podkr ją, że Leningrad I 

Kijów są silnie zagrożone, Olbrzymie stra- 
ty armii sowieckiej przedstawily naocznie 
szerokim kołom społeczeństwa gigantycz- 


ne rozmiary operaoyj wojennych na 
Wschodzie. 
Dziennik „L'Effort" pisze, że znana or- 


ganizacja niemiecka AEKGGEM znowu cu- 
du. Armja sowiecka doznała w pierw- 
szych trzech tygodniach wojny niemiecka. 
sowieckiej klęski, której skutków moża 
Już nigdy nie da się nanrawić. Z cyfr, po- 
danych w urzędowych komunikatach nie- 
mieckich na iemat sirat bolszewickich, 
wynika, że armja sowiecka doznała kata- 
strofalnega spadku swojego potencjonalu 
wojennego. 


Dzienniki holenderskie, 


Kraków, czwartek 17 pca 1941 r. 


dopiero w swoich 
ku wieczorem doo 
Jinji Stalina w formie bardza sensacyjnej. 
Dzienniki podkreślają przytem, że w ten 
sposób zalamanie się Uni Sawistów stala 
sią kweatją niedalskiej przyszłości, 

I tak dziennik „Het Nederlandsch Dag- 
blad“ pisze: Przełamanie w kilku miej- 
scach linji Stalina jest faktem o decydu- 
jącem znaczeniu, ida rozmia- 
ry doraźnego sukcesu. _ Przelamanie to 
rozstrzygnęło równocześnie dalszy prze- 
bieg i wynik kampanji przeciw bolezewi- 
mmowi, 


Prasa nowojorska 


BRE swoje numery w ołbrzymie na- 
pork, głoszące o zagrożeniu Kijowa i 

eningradu. Komunikaty rosyjskie zosta- 
ły przez wszystkia piama zamlaszczone do- 
miajscu, 
ld Tribur 


w awoim 
fazy wojny 
rosyjskiej, stwierdzając, że jeżeli doniesie- 
nia niemieckie odpowiadają prawdzie, 


która nia ukazal; się ami w niedzielę wie- | wówczna „Rosjanie znajdują się w ciężkiej 
ozor, ani w poniedzialek rano, przyniosły | sytuacji i ponieśli poważne porażki, 


Co pisze prasa japońska? 


Late a „wo a, Przełamania linj) Stalina 
lo uta) sesseryjse 

Peoia a przedewszystkiem w ko- 
łach waiskowych, nie watpiono, że niemiec. 
kim silom zbrojnym uda sie mimo nawet 
najsilniejszej obrony. zająć linię Stalina, 
jednakowoż nie liczono sie z tem, by atało 
sie to w tak blyskawiczny sposób. 

Cala prasa tokijska zamieszcza w formia 
sensacyjnej sprawozdania a upadku linii 
Stalina. Jak dalece błyskawiczna akcja 
niemiecka stała się niespodzinnka wynika 
chociażby z tego, że naprzyklad „Taklo 
Asahi Szimhun* zamieściło nn wewnętrz- 
nej atronie dziennika sprawozdanie swego 
korespondenta nowojorskiego, w którem 
ten wyraża opinie, iż obrona linii Stalida 
bedzie mogła stosunkowa trwać dlugi czas, 
Na pierwszej stronie tego dziennika za 

k, już wiadomość o prze- 
i Stala, podkreślając nieby- 
wała siłe niemieckiej ofensywy. 

„domiuri Szimtun* podkreśla. że obecnie 


Pomyślny przebieg operacyj 
na Wschodzie. 


Odparcie rozpacziłwych kontrataków sowieckich. — Bombardzwa- 
mie pertu Margate. — Pułk. Mosidere uryskał 101 zwycjęstwe 
powietrrzze. 
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Na Wiedzie operanda w śaluym wepu 
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w Niemczech zachodnich. Nocni myśliwcy 
zestrzelili trzy z atakujących brytyjskich 
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Kijów oraz Leningrad są już bezpośrednio 
zagrożone, podczas gdy „Szupai Szopija 
Szimpa”* wskazuje na to, że wskutek do- 
tychczasowych wielkich sukcesów niemiec- 
kich okazują sie wśród armii sowieckiej 
pierwsze oznaki rozkladu. 

„Kokumin Szimbun“ stwierdza. że zwy- 
a przełamanie linji Stalina zostało 

dokonane nietylko wskutek, blyskawieznie 
przeprowadzonej akcji, lecz że również nie- 
mniej wielka role grało tutaj niebywałe 
mestwo i brawura niemieckich sił zbroj- 
nych. 

Z linią Stalina — tak pisze „Takla Nieri 
Niczi* — upadł ostalni wa! obronny. od- 
franiczający Sowiety ad Dnropy. Wóojr. 
w dotychczasowsm swym przebiegu rozw: 
neła się niedwuznacznie na korzyść Nie. 
miec, Już błyskawicznie osiągnięte w'elkie 
sukcesy pierwszych dni niewątpliwe przy- 
czyniły sie do tezn, hy do pewnego stopnia 
zniechęcić tak dowództwo, jak i prostego 
żołnierza nrmji sawieckiej 
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Sowiety zrezygnowały z Moskwy? 


Sztokholm, 16 lipca. Jak doninslo radjo 
moskiewskie. rząd sowiecki powiadomił dy- 
ulamatów zagrani nych, iż w najbliższym 
czasie opuści Moskwę | wzywa iyploma- 
tów da przygotowania się da ewentualnego 
wy]azdu. 

Anglelska-sawieckie rokowania, dotyczą. 
ca spraw prowadzenia wojny, będa panow- 
nie podjęte w Niżnym Nowogrodzie, 
ZZ ZZA 


zbrojnych odznaczył pułkownika Móldersa, 
ten bohaterski wzór lotnictwa i najskutecz- 
niejszego lotnika LE świata, ja. 
ko pierwszego ofii niemieckich sił 
zbrojnych najwyższem niemieckiem odzna. 
czeniem za dzielność, a mianowicie wień- 
com dębowym z mieczami I brylantami do 
krzyża rycerskiego Żelaznego 


Odznaczenia bojowe oficerów 
niemieckich. 


7% Głównej Kwatery Wodza. 16 lipca, 
Dowadzący generał wojsk pancernych 
Schmidt w uznaniu zasług przy dowadze« 
niu kampanja wschodnia został udekora- 
wany, jako 19-ty zkolei oficer niemieckich 
sił zbrojnych, liśćmi dębowemi do krzyża 
kawalerskisgo orderu Żelaznego Krzyża. 

Porucznik Baumbach z pewnej eskadry 
bojowej, podpułk. Dinort, komendant pe- 
wnej eskadry nutkowców bojowych i ma- 
jor Storp, komendant pewnej eskadry bo- 
jowej zostali jaka 2, 21 i 22 kołejni of'ce- 
rowie niemieckich ail zbrojnych odznaczeni 
w uzaanin bohaterskich czynów liśćmi dę- 
bowemi do krzyża kawalerskiego orderu 
Żelaznego Krzyża. 
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Węgrzy wzięli licznych jeńców 
do niewoli. 


Budapeszt, 16 lipca, Szef sztabu gena: 

nego honwodów komunikuje w niedzielą 
wlsczarem: 
, Nasze szybkie wojska kontynuują po- 
ścig za nieprzyjacielem. W czasie walk z 
nieprzyjacielskiemi strażami tyłnemi, po- 
nownie wzięta do niewoli licżnych jeńców 
araz zdobyto jedna baterię. Lótnietwo na- 
se. ję 5 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. 


Szwajcarja a wojna 


przeciw Sowietom. 


Berno, 16 lipca. Naczelny redaktar dziena 
nika „Gazetta de Lausanne“ w obszarnych 
wywodach omawia stanowisko Szwajcarii 
wobec wojny niemleeko-rosyjskiej. 

Jeżeli oneracje wojskowe w Rosji dopro- 
wadza do zniszczenia bolszewizmu, winno 
to nas przejąć wielkiem zadowoleniem, cho- 
ciażby dlaiego, że przywódcy pąństwa so- 
wietów zasłużyli w tym adi w zupi 
ności na swój las, Już dzisiaj zbierają ani 
to. eo zasia:i, miancwicia Tałszywość i per- 
fidją swej polityki. Stale ich wysiłki, zmie- 
rzające do ntworzenia komunizmo Świalo- 
wego na gruzach zniszczonej kultury chrze- 
j, ich postępowanie agresywne 
ilku małych narodów. które nie nia 
zawiniły. a klóre mimo to zostały wreszcie 
podhite. oraz traktowana z nieludzkim bar- 
barzyństwem, oraz wreszcie liczne zbrodnia 
ich w samej Rosji wywałalły ogólną adrazą 
da balszewizmu | nla może już hyć miejsca 
dla |akiegokolwiekkądź wanółczucia z ludź- 
mi. którzy uczynili! wszystko, hy w świecla 
rozszerzyć ią zarazą, (Co innego jest współ- 
czucie, okazywana nieszczęśliwym muży- 
kom. prowadzonym na rzeź), 

Ani ostatnie „patrjotyczno* manifesta- 
cje, ani stale zapewnienia Stalina o swej 
niewinności mie moga nas już więcej 
zwieść. Idziemy nawet jeszcze dalej i twier- 
dzimy. że zniknięcie bolszewizmu w zupał- 
ności ndpowlada naszym szwajcarskim 
ldeałom oraz naszemu tnterssowi narada- 
wemu. Jeżeli isinieje wogóle doktryna araa 
reżim nie dajacy sie pogodzić z nasżym 
sposnhbem myślenia, oraz z naszemi trady. 
cijami. tn jest nim komuniem tnoskiews 
który komintern również wśród nas usiło- 
wał rozszerzyć. Naród nasz adczuł to w tak 
właściwy sposób. że poczawszy od ponu- 
rych dni listopadowych 1918 r. aż po dzień 
dzisiejszy zawsze zwracał się zdecydowania 
przeciwko niebezpieczeństwu, bolszewiekie- 
mn. iłekroć się ono u nas pojawiało. 

„Gazette de Lauzanne“ przypomina nas 
stepnie. że Szwajcarła, Jako plarwszy kra], 
pnstawila w różnych kantonach holszawizm 
poza nawlat prawa. Dziennik kończy: Je- 
żeli, ezegn sie spodziewamy. wojna niemiec- 
ko-rosyjska zakończy. się tem, że z Europy 
usunieta zostanie. szkodliwa trucizna bol- 
szewizmu, to będziemy się cieszyli i będzia- 
my mieli ku temu prawo", 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 163. Czwartek, 17 lipea 1941. 


Wstrzymanie działań wojennych w Syrii. 


Podpisanie układu między Anglikami i Francuzami. — Okupacja 
Syrji i Libanonu przez wojska brytyjskie. — Wszyscy Francuzi 
będą odwiezieni da kraju. 


Genewa, 16 lipca. Jak potwiardzają obec- 
nie z mlaradajnej strany Vichy, w Akka 
zastał podpisany w dniu 14 lipca układ 
pomiędzy naczelną komendą francuską 
w Syrjl a naczolnym dowódcą sH bryty|- 
skich gen. Wilsonem. 


Układ ten, podpisany przez brytyjskiego 
naczelnego dowódcę gen. Wilsona i zastęp- 
ce naczelnego dowódcy francuskiego w Sy- 
rji gen. Verdillaca, składa się z 22 arty- 
kułów. 

Najważniejsze jego postanowienia stwier- 
dzają, 00 następuje: Wstrzymuje się dzia- 
łania wojenna. Sily zbrojne sprzymierzo- 
nych okupują teren Sycji i Libanu, Fran- 
cuskie siły zbrojna zostają skoncentrowa- 
na w pawnych określanych strefach. Oku- 
nacja najważniejszych miejscowości syryj- 
skich I likanańskich będzie przeprowadzona 
w ten sposób, że francuskie 
zostaną natychmiast zluzawana 
cjalne oddziały wojskowe. Frani 
zbrojna wycofują się wraz z wemi 
materjałami wajenn: d ewidzianych 
Francuskie władze wnjskawe udzlelą 
ej koniecznej pomocy w zak 


odebrania broni, jaka maże ewentualnie 
znajdować się w rękach ludności, 

Cały pozastaly materjal wojenny łącznie 
z armatami haterjami nadbrzeźnemi ariy- 
lerją przeciwlotniczą I wajskawami pojaz- 
dami mechanicznami. bgi skoncentrowa- 
ny pod kontrolą władz brytyjskich, Władze 
brytyjskie ohe]mą kontrolą nad temi ma- 
ter]ałami i posiadają prawn zabrani 
koniecznych materjałów, Heszfa bę- 
dzia zniszczona przez władze francuskie pod 
kontrolą władz hrytyjskich. 

Jeńcy. należący da sił zbrojnych sprzy- 
mierzonych, zostaną natychmiast zwolnie- 
ni. Jeńcy francuscy zostaną zwolnieni pu 
wypelnieniu postanowiań układu. 

Alternatywa, według której mieszkańcy 
narodowości francuskiej mogą docydawać 
się na przejście do sprzymierzonych lub 
odesłanie do kraju, bedzie pozostawiona da 
swobodnego wyboru każdej poszczególnej 
osobie cywilnej lub wojskowej. 

Władze brytyjskie mają prawo kontro- 
lowamia akcji repatrjacyjnej, Administra- 
cja, urzędy publiczne i publiczne zaklady 
użyteczmości publicznej, lącznie z kolejem! 
i środkami transportowemi, zakładami 


elektrycznemi i wodociągami, hedą utrzy- 
mane wzaz ze swym personalem w pelnym 
ruchu i wydane zostaną w nienszkodzonym 
stanie. 

Wszystkie urządzenia portowe, wszystkie 
budynki marynarki, oraz wszyatkia okręty 
wraz z okrętami brytyjskiemi, które znaj- 
dowały me na wadach syryjskich i libanoń- 
skich, zastaną w nleuszkadzonym stanie 
zwrócona rządowi brytyjskiemu, Wszyst- 
kie samoloty, praz wszystkie przedmioty 
uzbrojenia i zakłady, wehadzące w zakres 
lotnietwa, zostaną wydane w nleuszkodza- 
nym stanie, 

Władze brytyjskie nla zastosują żadnych 
śradków represyjnych | wagóle żadnych 
kraków przeciwko tubylcom Syryjczykam 
i Lihkanończykom. którzy brali udział 
w dalałaniach wojennych. 


Ludność syryjska ucieka 
da Turcji. 


Istambuł, 16 lipca. Od czasu osta h 
walk w północnej Syrli, oraz od chwil) u- 
kończenia dzlałań wajennych, przybywa 
da Tureji olbrzymie Ilość uciekinierów sy- 
ryjskich, chcących w ten sposób ujść hez- 
pleczme przed Anglikami. 

Dotychczas tą drigą przeszło na teren 
turecki przeszło 100.000 osób. Dalszych kil- 
kaaet tysięcy Syryjczyków oblega formal- 
nia turockie władze graniczne, domagając 
się umożliwienia im przejścia na teren tun- 
recki bez peszportów. 


Daremne próby Anglików 
wyłamania się z Tobruku. 


kakrotnie usilawaty dokonać naglych wy- 
padów I przełamać otaczający ich ple 


niemiecko-wlos za każdym razem zo: 
1 BEE wśród ciężkich strat od- 
pa le 


Położenie tych sił, zamkniętych w Tobru- 
ku, staje się, ze wzgledu na akcję niszczy- 
cielaką lotnictwa niemiecko-włoskiego orez 
bezwzględnego odcięcia wszelkiego dowozn, 
% każdym dniem trudniejsze, 


Powrót obywateli Rzeszy Niemieckiej 
z Unji Sowieckiej, 


Berlin, 16 lipca. Ambasada niemiecka 
donosi z Ankary, że w dniu 13 Ilpca przed- 
południem przybyli pod przewodnictwem 
ambasadara van der Schulenburg, za sil- 
nam poparciem  udzielonem przez rząd 
królastwa Bułyarji oraz Turcji, członko- 
wie ambasady niemieckiej w Moskwie praz 
nlamieckich placówek konsularnych w Le- 
ningradzie, po przekroczeniu granicy so- 
wlacko-turackle] do Turcji. 

Czlonkowie niemieckiego konsulatu ga- 
neralnega z Władywostaku Już w dniu 15 
lipca przybyli do Mandżurji. 

Ambasador hr. von der Schulenburg 
przyłączył do ewego transportu również 
około 100 obywateli niemieckich, którzy w 
chwili wybuchu wojny niemiecko-bolsze- 
wickiej przebywali jeszcze ze względów 
zawodowych lub z innych powodów na te- 
renia Związku Sowietów. 

porozumieniu z placówkami, stojące- 
mi na straży interesów niemieckich, czy- 
niona są starania by umożliwić natych: 
miastowy wyjazd przebywającym dotych- 
gzas jeszcze w Rosji obywatelom niemiec- 
kim, którzy dotychczas ze względów tech- 
niczno-komunikacyjnych nie mogli osiag- 
naé granicy eowiecko-tureckiej. 


Bułgarja przytrzymuje komunistów, 


Sotia, 16 lipca. Posłowie komunistyczni 
lamentu bułgarskiego. którym zpawodu 
lałalnaśsi antypaństwawej odebrano 
mandaty, zostali jak obecnla donoszą urzą- 
dowo, na wniosek prakuratury aresztowani, 
„ Będą oni odpowiadać przed sądem, ~dzie 
im za ich czyny grozi długoletnie więzienie, 


Anglja przeciwnikiem Francji. 


powinien, do poczucia obowiązku narodowego mie 
stawia Francji n baku swego b. eprzymierzańce, 
adyż Anglia etala elg przeciwnikiem Francji. 

W ostrych mowach zwrócił się następnie gan. 
Weygund przeciwka W. gun. de Gaulle, oraz jego 
postapownnin. które go mapiekiowalo jako zdzojce 


Znaczenie nadzwyczajnej sesji 


parlamentu japońskiego. 
Tekla, 16 llpaa. „Hodij Szimbun“ gadi 


pariamaniaryzmu ' japońskiego 
13 badzwyrzajnych uecyj: w r. 1894 w czasie wojny 
dapońckn-chińskiej, w z, 1904 w czasie wojny rozyj- 
sko-jepońskiej, w r. 1910 z okazj) sgonn cesarza 
Meiji, w r. 1814 z okazji pogrzebu ceaarzowei-wdo- 
wy, w r. 1915 dla przyjęoła programu dozbrojenia 
dloty, oraz w tym semym rokn s okazi! udziała Ja- 
ponji w wojnie úwiatowej, w r. 1925 po wielkiam 
trzęsieniu semi i w r. 1927 s powodn trudnośóś fi- 
mansowych. W r. 1932 odbyły sie trzy nadzwyczajne 
meajo w zwiąaku z t zw. Incydaniem mandźurakim, 
286 w r. 1034 zwołano nadzwycznjną sesję z powodu 
niebrodzaju w pólnocnej Japonji. 

Piermazy geblnst Ronowye zwołał w r. 1937 nad- 
zwyczajną hesię a okazii konfliktu ehińskiego. Naj- 
dłuższa senja nadzwyczajna trwia 14 dni, najkrótaza 
zaladwio 2 dni 


Rząd sowiecki zapowiada atakowanie 
niemieckich okrętów szpitalnych. 


Berlin, 16 lipca. Urzędowo kamunikują: 
Rząd niemiecki padal da wiadomości swój 
zamiar użycia na Bałtyku oraz na Oceanie 
Ladowatym nkrętów szpitalnych, których 
zadaniem ma być ratowanie rozbitków, 
rannych araz chorych hez różnicy — czy 
chdzi a przyjaciela czy wroga. Znak Czer 
wonepa Krzyża, pod którym płynąć mają 
okręty szpitalna, daje im prawn do żąda- 
nla respektowania ich humanitarnej dzia- 
łalnaści przez przeciwnika, o lle tamu po- 
dane zostaną ich nazwy. 

Dla rządn sowieckiego życie ludzie oraz 
humanitaryzm, jak dowodzą tego ostatnio 


ujawnione masowa rzezie w Galicji wacho- 
dniej, znaczy wogóle bardzo mało. Zgodnie 
z tą linią dotychczasowego postępowania, 
wyrażającą się w bezwzględnej woli ni- 
szczemia, jest odpowiedź Sowietów, które 
na fakt podania im do wiadomości nazw 
miemieckich okrętów sapitalnych, oświad- 
czyły, że odmawiają im abrony, należnej 
Im według zasad prawa mlądzynarado- 
wo 

"Temsamem Unja Sowiecka równisż pod 
tym wzylądem nostawiła się poza nawias 
prawnej wspólnoty narodów. 


Rozbicie nowej sowieckiej 
linji obronnej. 


Berlin, 16 lipca. Uzlłowania sowieckie, 
zmierzające do zbudowania poza przelama- 
ną linią Stalina nawego frontu obronnego 
w rejonie Dniapr-Dźwlnia, zostały rozbite 
przez coraz gli Janaren sią atenzy- 

kc ickich. Szybko ściągnięte, 
składające się ze wszystkich rodzajów bro- 
ni mieszane formacje armji sowieckiej, nia 
mogły powstrzymać posuwania się wojsk 
niemieckich na Petersburg. 


W rejonie Witebska oddziały armji nie- 
mieckiej wzięty do niewoli w poniedzia- 
lek dalsze setkl żołnierzy sowieckich. Na 
polach, w lasach i na zniszczonych folwar- 

ach żołnierze niemieccy zbierają barwnie 
zestawione gromady jeńców. Wszystkie 
możliwe stopnia służbowe i rodzaje bron! 
zebrały się razem, ohok oficorów i kaprali 
znaleźli się także i żołnierze oddziałów sa- 
mitarnych oraz żołnierze z trenów. Były to 
ostatnie rozbite resztki 140 i 146 sowieckiej 
dywizji — jak opowiadali jeńcy. 

Silne sowieckie formacje pancerne zosta- 
ły starte całkowicie w poniedzialek, w chwi- 


li, gdy usiłowały wypełnić luki ża rozhi- 
temi fortyfikacjami linji Stalina, aby po- 
wtrzymać posuwanie sią wojsk niemieckich 
na Kijów. Te czolgi sowieckie zostały 
z najwiekszym pospiechem rzucone w po- 
wsałałe Juki. Setki 50—70 tonnowych czoł. 
gów załamały się w ngnin niemieckich w. 
zów bojowych i niemieckich czołgów. G: 
gantyczne czołgi sowieckie były naszpiko- 
wane ciężkiemi działami, które częściowo 
posiadały kaliber 15 em. Wszystkie kontr- 
ataki Sowietów w rejonie Kijowa zostały 
odparte wśród krwawych strat dla bolsze- 
wików. Formacje sowieckie zostały rogbi- 
te. Cześci ich zoetały odrzucone, inne i 
wielkie masy zgromadzonych tu wojsk s0- 
wieckich znpełnie zmiszozone. 
Głównodowod>zcy armii sawleckich w 
krajach bałtyckich i 100 aficerów Ji 
slegn sztabu, wedlug ośwladczeń 
została zastrzelonych. Dowódcy zarzucono, 
że I! swoje stanowiska zbyt wcześnie, 
nie stosując się do rozkazu ministra woj- 
ny Tymoszenki. Rozkaz Tymoszenki groził 
śmiercią za tego rodzaju zachowanie się. 


iarów R ita 
zamiarow Kooseveitt. 


Roosevelt szuka incydentu wszelką cenę. 


Sztokholm, 16 lipca. Dziennik szwedzki 
„Aftonbladet swej pierwszej stronicy 
oświadcza, że flota Stanów ZJednoczonych 
utrzymała rozkaz spowodowania incyden- 
tu z Niemcami. 

W tvm celu wydał Roosevelt. Jak głnsi 
doniesienie, jednostkom ilaty Stanów Zje- 
dnoczonych rozkaz otworzyć ogleń Łez s- 


strzeżenia na każdą napotkaną niemiecką 
łódź podwodną, samolot luk okręt wajenny. 

Jeżeliby po tego rodzaju prowokacji za 
strony niemieckiej miała nastąpić jaka- 
kolwiek akcja obronna, Roosevelt zamierza 
ja określić jako zaczepkę niemiecką i uio 
pytając się Kongresu. prokłamować stan 
wojenny. 


Londyn i Moskwa zawierają 
traktat przymierza. 


Jatyczna-holsza- 
sprzy przeciwka Eurapie 
zostala przypieczefowane regularnym soju- 
szem. Londyn i Moskwa zapewnialą w tym 
dokumencie, że udzielą sobie nawzajem 
wszelkiej możliwe] pomacy. 


W ten sposób odsłoniła się przed całym 
światem wspólność interesów Londynu i 
Moskwy. Jak wynika z doniesień brytyj- 
skich informowano hieżąca a toczących sie 
pertraktacjach dominia brytyjskie oraz 
ta, ca wskazu- 
im fega 

ścisłego związku pamłędzy finansjera bry- 
|tyjską I bolszewizmem Jest Waszyngton, 


| Nowy Jork, 16 lipca. W tutejszych kn- 
łach dyplomatycznych uważa się niedziel- 
ną wiadomość o układzie brytyjskim z Mn- 
skwą jedynie jako pisemne aformułnwania 
porozumienia. zawartego już poprzednio, 
mianowicie wkrótce po wybuchn krokow 
wojennych między Niemeami i Sowietami. 

W kałach tych wyrażona oninie. że układ 
nie przynosi zasadnicza nic nowega. 


* 


Tokio, 16 lipca. Dojście do skutku angiel- 
sko-eawieckiego sojuszu, wojskowego 
jak oświadcza „Tokio Niczi Niczi” — me 
stanowi bynajmniej żadnej niespodzianki. 

Raczej zrozumiałem jest — pisze ten pi 
ważny dziennik japoński — że oba te kraje. 
które każdy na własną rękę doświadczyły 
nieustannych i ciężkich klęsk wojennych 
ze strony Niemiec, uznały za stosowne za- 
warcie tega rodzaju układu. W każdym ra- 
zie co się tyczy praktycznego znaczenia to- 
go sojuszu, to można ałnsznie żywić wątłe 
uliwości eo do jego ewentualnej skałecze 
ności już choćby z tego powodu, jeżeli się 
uwzgledni pałożenie geograficzne obu kra- 


be 

; Dla Japonji natomiast so]tsz angielsko= 
sowiecki, ze wzgledu na jega możliwe skut. 
ki na Dalskim Wschodzie. nahlera wielkie- 
fu znaczenia. 


Dookoła problemu obsadzenia 
Islandji. 


Nawy Jork, 16 lipca, Kamieļa marynarki 
w sanacie amerykańskim postanowiła pa 
debacie nad nświadczeniem ministra mary- 
ki Knoxa zwrócić się z petycją da 
savelta hy wezwał Anglią da wycofa- 
nia w sposóh jak najszybszy swych wojsk 
a Islandii. j 
Kilku członków komisji wypowiedziała 
się w sposób zdecydowany przeciwka poz0- 
stawienin w Isłandji pewnego brytyjskiego 
kontyngentu wojsk, oraz zażądało, by An- 
Elicy w zupelnosci opuścili wyspę. 
Senator Wheeler oświadczył, że materjal 
potrzebny do urządzenia amerykańskich 
baz w północnej Szkocji oraz w północnej 
Irlandji odpłynał jnż z portów amerykan- 
skich, podkroślając, iż chodzi tutaj nietyl- 
ka o założenie baz na rachunek Anglików. 


Berlin obserwuje. 


Berlin, 16 lipca. W nolitycznych kołach 
stollcy Rzeszy w dalszym rinqu z naci- 
skiem odmawiają zajęcia jakiegokolwiek 
stanowiska wobec rozpowszechnionych za- 
aranica kombinacyj na temat pownych za- 
mlerzań Stanów Zjednoczonych. 

Koła te ograniczają się jedynie do cho- 
rakieryzowania wynurzeń i komentarzy 
znanych mężów etanu oraz dzienników n- 
merykańskich odnośnie do tego kompleksit 
zagadnień. |, Ry SP 

słeżeli wymienione czynniki — ońwiad= 
«zona dzisiaj w Berlinie — wyrażują p0- 
glad, iż okupacja Islandii przez Stany, Zie- 
dnoczone stanowi jedynie dalszy krok do 
celm, jakim jest pole walki, to poglad ten 
stanowi absolutne i zupełne potwierdzenie 
opinii, jaką strona niemiecka posiada o 
zamierzeniach i planach Roosevelta, który 
najwidoczniej nie bacząc na niebezpieczeń= 
stwo, wszelkiemi sposobami stara się zna- 
leźć na terenie wojennym. h 
W związku z tem na zapytania przed- 
tawieieli prasy ońwiadczono tn, że nie na- 
y oczekiwać zajecia otlcialnega stano- 
wiska wobec tego problemu I z tego powo- 
du wystarczy wyczytać ponlad niemiecki 
na te zagadnienia z komentarzy wielkich 
dzienników Rzeszy. 

Ovraniczają aię tutaj jedynie do skon- 
atatowania i stwierdzenia. że prezydent 
Stanów Zjednoczonych „narusza doktrynę 
a | wkracza na europajski teran 


Czarnogóra w oczekiwaniu 


na Regenta. 
Rzym 1a laca. W u 
n 


ajhliżazym ezanle uda ele do Rzymu delegacja 
caarnogórska, by w tej sprawie wysluchań decyzji 
króla włoskiegn. W Rzymie zwraca się powszechnia 
uwagę na okoliczność, ża chodzi tutaj nia o Wy- 
znsczenio króla, licz nta, Zadaniem jego będzie 
pomiędzy innemj i to, by wydać konatylucję mo- 
nurchji czarnogórskiej. Co do osoby regenta, nadal 
za strony urzędowej brak wszelkich donych, Otwar- 
tą jest przeto jeszczn kwestja, zy ustanowiony bę- 
dzie regent czarnogóraki, czy teń włoski. 

W zwiąska z molatkami prasy winskiaj, jakoby 
granico nowego puńrtwa czmtnogórakiega nie miały 
się pokrywać z dawniejazemi, dowiadujemy siq, iż 
ustalania nowych granie nastąpić ma również w o- 
mekiwanej proklamacji 


„Daily Herald“ przestrzega 
przed optymizmem. 


Sztokholm, 16 lipca. Prasa szwedzka zwraca uwa 
fakt, l z chwiią wybuchu wojny pomiądzy 
jwiacką, wytwarza sią w Angliji 


poczynają krytykować tak) eposób myślenia swych 
angielskich wepółobywatel. 

I tak zwraca się naprzyklad 
niezwykle ostrych elowach przęciwko tak rwanema 
„samozadowolenia”, pisząc przy tej sposobności da- 
słownie: „Znowu pojawisją się w Angi optymiści, 


„Daily Herald" w 


którzy twierdzą że Hitler, rozpoczynając walkę x 
Rosją, popełni bląd. To samo jednekowoż powie- 
dziang już wówczaa, kiedy wniska niemieckie wyla- 
dowaly w Norwegji, orez kiedy w maju rozpaczela 
sig wojna na zachodzie komtyneatn. O jednem każ- 
dy zdrowa myślący człowiek powinien już zdawać 
zohle dzisiej sprawę, że Hffler niu ponelnia sams- 
bójstwa. 


„DZIENNIK PO 


ANNY" 


Nr. 163. Czwartek, 17 


Rzym, 17 lipca. Wioski komunikat woj- 
skowy ze środy brzmi następująco: 

Główna kwatere włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

W Afryce północnej włoskie i niemieckie 
samoloty ponownie zaatakowały umoenie- 
nia, baterje i urządzenia portowe w Tobru- 
ku. Dalsze niemieckie jednostki lotnie 
znatakowały wysunięte lotniska nieprzyja- 
ciela, Nieprzyjaciel podjął naloty na kilka 
miejscowości w Cyrenajce. W pobliżu Bar- 
dii jeden brytyjski samolot został zestrze- 
lony przez obronę, 

W Afryce wachadnie]j jedna kolumna 
włoskich wojsk załogi Uolchefit podjela 
Śmiały wypad na nieprzyjacielskie stano- 
wiska. Przełamała ona w wspaniały spo- 
sób opór nieprzyjaciela, którego oddziały 
zostały zmuszone do ucieczki, W dniu 14-ga 
lipca oddziały wojsk kolonjalnych załogi 
Talchefit zaatakowały jednostki indyjskie 
i przepędziły je z ich stanowisk. W pobliżn 
Gondaru włoska artylerja zestrzeliła jeden 
nieprzyjacielski samolot. 


Zdobycie głównego fortu w rejonie 


Witebska. 


Berlin, 16 lipca. W rejonie Witehska za- 
Jęta została naldalej ku tylom na wschód 
wysunięta fortyflkacja. Niemiecka piecho- 
ta walczyła przez półtora dnia w polu ob- 
strzału, aż wreszcie główny fort, olhrzymi 
kolos ze stali i betonu, z podziemnemi u- 
rządzemiami, calkowicie został zdobyty. 


Forty były zamaskowane aż do zupełnego 
ponani i i zaopatrzone w kopuły stalo- 
we da obraca Pochowani w drzewach 
strzelcy przejęli na siebie zewnętrzne za- 
bezpieczenie i zasypali padohodzaiyah 
Niemców z oddalenia gradem ognia, Przy 
poparciu ciężkich dział, armat i moździerzy 
ndalo się kopuły pancerne unieszkodliwić. 
Potem ruszyli naprzód żołnierze piechoty, 
wspólnie z pionierami i założyli w straszli- 
wym ogniu sasiednich fortów ładunki dy- 
namitu w pobliżu głównego fortu. Podążne 
wybuchy rozerwały ściany betonu i zyoto- 
wały mier załodze. 


Po zlikwidowaniu tego ważnego punktu 
oparcia oddziały wypadowe wypracowały 
sobia przejście w martwym kacie linji 
strzału drogę do innych fortów, unieszko- 
dliwiły je również przy pomiey ładunków 
dynamitu i otoczyły je z obydwóch stron, 
likwidując całą linje obronna. 


Fiński komunikat wojenny. 


Holsinki, 16 lipca. Naczelna komenda tlń. 

dll all A zakomunikawała w po- 
niedziało! 
W dn. 10 lipca nasze wojska przeszły do 
ataku w rejonie Karelji nad jeziorem Ła- 
doga po przygotowaniu artyleryjskiem. na 
silnie nmocniane stanowiska nieprzyjacie- 
la. Mima zaciętega nieprzyjacielskiega opo- 
ru przelamały one na wielu miejscach nie 
przyjacielskie pozycje. Wykorzystując te 
sukcesy, wdarły się gleboko na zaplecze 
nieprzyjaciela, miejscami nawet na £0 km. 
ad obecnych granic kraju. Ofensywa posu- 
wa sią dalej. 


Wielki pożar w porcie szwedzkim. 


AO 1A lipca. GD 
Hak 


Notychozua nie sdołana et w przybliżonin nata- 
lié wysokości ezkód. Według doniesienia „Stokholmas 
Tidningen” trzeba wię jednarowok liozyś u romia- 
sem mzkód, aięgających sumy 1 miljona koron 
srwsdakiah, 


Już obawiają się rewolicji wewnętrznej. 


Ludność Moskwy opuszcza stolicę Z. S. R. R. 


ni sprawozdawcy. miała w sobotę wiecza. 
rem częćć ludności Mnskwy spuścić w pa- 
śmiechu stolicę, Mima surowego zakazu 
ludność zalala wprost drogl wypadowe, za- 
rezerwowane dla wojska, 


Chociaż ludność nie została oficjalnie 
poinformowana ani o przełamaniu linii 
Stalina, ani też o klęsce pod Białymsto- 
kiem i Mińskiem. wśród szerokich kół spo- 
łeczeństwa, mimo to. żywo komentoware 
są olbrzymie straty, poniesione przez So- 
wiety. Wśród dyplomatycznych przedsta- 
wicieli, którzy w niedzielę opuścił! Moskwę 
znajdują się również Anglicy, kiórzy od- 
jechali do Gorki (Niżnego Nawgorodu). 

Według nowych informacyi rosyjscy sa- 
mowładey utworzyli zpośród szczególnie 
oddanych im żołnierzy holszewiekich t. zw. 
Pataljeny bezpieczeń: wewnętrznego, 
które mają być użyte przeciwko objawla- 
jaco] już swe niezadawpienie ludności cy- 
wilnej. Dokonuje się masowych aresztowań 


Sztokholm, 16 lipca, Jak donoszą neutral. | 


pad pretekstem sahntaży, szplegostwa uraz 
zdrady stanu. W Moskwie odbywają się 
liczona rozstrzeliwania. 
by opuścić miasto zosta- 
ły cześciowo ndaremnione. 
niezne przedstawicielstwa dyplomatyczne 
noszą się z zamiarem opuszczenia Moskwy, 
by udać się d3 sowieckiego Swedborska, 
do Jekaterynburga w Uralu. 


Rozczarowanie z powodu braku 
pomocy angielskiej. 

18 lipca. Tutejsze kola sowieckie wyra- 
braku jaklejkai- 
ezynmaj pomacy Anglii ie Rosji. 

Oatabnie oświadczenia, złożone na ten temat przez 
stronę amgielską, m. śm. lakże w Izbie Ginin, uważa 
sfe jaka ponowne nchylan: Anglj! wobse usli- 
mych żądań sowieckich, jakie oatatnio Molotow w 
imienlu najwyższego komitetu obrony Związku So- 
wietów przedłożył brytyjskiemn ambasadorowi w 
Moskwie 1 kierownikowi brytyjekiej miaji wojsko- 
we. 


Nowa rola Bułgarji. 


(pwp) Na półwyspie bałkańskim zaszły 
daleko idące zmiany. „Od czasu traktatu 
wersalskiego oraz taktatów Nenilly i Tria- 
non, rolę dominującą w poładniowo-wscho- 
duiej części Furopy Po la 1. zw. „ma. 
la koalicja“, a raczej dwa państwa Małej 
Ententy położone nad Dunajem, ti. Jugo- 
sławja i Rumanja. 

Jesień 1940 roku i obecna wiosna zakań- 
ezyly istnienie później zawartego związku 
aństw, któremu było na imie, „Ententa 

alkańska" Najpierw Rnmunja, a nie- 
dawno temu Jugosławia i Grecja zmieniły 
po smutnych doświadczeniach swą orjenta- 
cię polityczną tak, że tylka Turcja zajmu- 
Jata zaledwie skrawek eurapejski ki 
tynentu nle muslala zmienić swych daw- 
mych zapatrywań. Bulgarja natomiast od- 
zyskała nietylko należne jej równonpraw- 
nienie, ale dzięki przystąpienin do Paktu 
Trzech i przeciwstawienin się wszelkim 
angielskim zakusom. zajęła WOLNA 
stanowisko wśród państw półwyspu. OkrĄ- 
żona dawniej ze wszystkich stron przez 
przeciwników. odzyskała Rulgarja bez roz- 
lewa krwi, a tylko dzięki roztropnej poli- 
tyce, posiadane już dawniej prowincje, a 
PŁOWE stkiem dostęp do morza Egej- 
skiego wybiła sobie daleko ważniejsze „0- 
kno na świat”, aniżeli to. jakiem było dla 
niej dotychczas wybrzeża morza Czarnego. 

Nie ulega żadnej a aji że Bułga- 
rla potrafi się wywiązać należycie z zada- 
nia, fakie przyjęła na al „Już pierwsza 
wnjna balkańska pokazała, że dzięki wa- 
leczności elek żołnierza i spraw- 


sia wojny Światowej 

trwałych owoców. gdyż i wielka prze- 
waga liczehna po stronie Ententy dopro- 
wadziła pokolei wszystkie kraje do kapi- 


tulacji. Teraz jednak cały kantynent eu- 
ropejski wyzwolony od wszelkich intryg 


wielko-brytyjskich przygotownie plany 
rozbudowy gospodarczej, obliczone na da- 
lekie lata. Możnaby tu powiórzyć w ślad 
za bułgarskim ministrem 
„Traktat wersalski a 
Europe w jeden kacio: re albo- 
wiem rozdrobnienie śradkowej Europy na 
drobne, nienawidzące się wzajemnie pań- 
stewka musiało już pa kilku latach do- 
prowadzić do wybuchn, Teraz natomiast 
zadaniem Bułgarii jest zaprawadzić trwa- 

na Bałkanach. a nrzedewszystkiem 
uprzemysłowić te obszary, która sprowa- 
dzać musiały dotąd z dalekich okolie wszel- 
kie cenniejsze wyroby. Tradycje przymie- 
rza hułgarsko-niemieckiega stały się znów 
rzeczywistością naskutek przystąpienia 
Bułgarli da Paktu Trzech, a na pogróżki 
wypowiedziane w lutym przez rząd angiel- 
ski pod adresem Bułgarii, odpowiedział 
parlament („Spbranie*) mobilizacją armii. 
Niezmiernie ułatwiane stosunki handlowe 
z Włochami czyto drogą moraką czy też 
za pośrednictwem Albanji, z którą teraz 
BEL będzie prawdopodobnie grani- 

zapewnia poddanym eara Borysa 
Eo znaczne korzyści. Wielko-bnłgar- 
skie państwo graniczyło jeszcze za czasów 
bizantyński z trzema morzami i wywierało 
nietylko polityezny, ale i_ knitnralny 
wplyw na okoliczne obszary. Rzecz prosta. 
iż Bułqarzy nia żywią teraz planów, któ- 
reby przekraczały ich możliwości. ale kie- 
rując się ich dalekim od utoniinezo epo- 
sohem myślenia, moga przy swej wytrwa- 
łości i praeowilości zajać przodniaco pod 
każdym wzgledem stanowisko wśród naro- 
dów. zamieszkujących półwysep Balkański, 


ei 


Czy można czynić porównania 
z Napoleonem? 


Madryt, 16 lince. Pewien dziennikarz biazpański w 
zpemiennym artykule stwierdra. że próby czynienia 
porównań pomiądzy wojną Niemleo x Sowietami 
= kampanja Napoleona en glnpiem marnowaniem 
man 


Olbrzymie obezary Roaji atanowis dla samych Ro- 
ajan a wiele trudniejszy problem, miż dla Niem- 
ców. W pozówomnia z anarchią „rajo sowieckiego", 
doskanatośð organizacji niemieckiej odnogi pelne 
triomty. 


Różne zagra- |. 


Stanowiska Portugalji wobec 
komunizmu. 


rzy mą gotowi da zwalczania zawsze | wsządzia 
komunizmu, 

W ostatnim czasie wpłynęły licane prośby do cen- 
tralnego wydziału Lecji, w których legjaniści wy- 
rażają życzenie, że chcą walczyć jako ochotnicy 
wrzeciwka komunistycznej Rosji. 

„Nasze zasady wobea bolszewizmu, jakoteż wotea 
obecnej wojny en nadal jame i niezmienione — po- 
wiedziano dosłownie we wspomnianym  rozkazla 
dziennym, — Komunizm ma na celu zniezczenia 
etkich śdealów acejalnych. moralnych 4 polityca- 
Jesteśmy przeto jego nieprzeklaganymi wra- 
t Znaczyłoby to gprzemiawierzyć mię naszej wie- 
Tza | umstemu przekonanin, ieżelibyśmy w takiej 
chwili, jak obecnie, nie okazali naszej silnej we- 
wnębrznej wolidarności s tymi, którzy w bezkome 
promisowy sposób zwalczają komuniam", 


Zaburzenia komunistyczne 
w Buenos Aires. 


na 
ulicach w Huenas Airas da poważnych zahurzeń ka- 
munistycznych. Policja była zmuszona do jntarwen= 


cji, przyczem aresztowsla 4 przywódców incydentów, 
Wszyscy cztero] aresztowani noszą wyraźnie żydow- 
skie nazwiska. 


Generał słowacki Catlos 
na froncie. 


Brziysiawu, 16 lipca. Dowódta armji niowackiej, 
m. Catlas, odwii w ukizgłym tygodniu zmablile 
wane jednoatki piechoty | artylecji eiowsckiaj na 
froncia wąchodnim. 


Dokonał on kilkakrotnie omówienia polożonia « 
różnymi dowódcami. oraz prowadził rozmową 2 wle- 
toma żolnierzami nn temat lch spraw oenblstych, 
przyczem kllkakrotnia wyrażał tm ewoije padzięko- 
wanie i uznanie 2a okazaną odwaga. 

W jednym za swolch wywiadów, oświadczy} sło- 
wacki naczeiy dowódca armji, gem. Catlom że, 
wbrew ruzmorzanym przez Moskwa wiekeiom, jako- 
dy siraty armji elowackiej były bardzo powaźne, 
stwierdza on, I2 straty Slowaków w wójnin przeciw. 
ka bolszewikom ną niezwykle mała, Fakt lon nalaży 


uważa jako wynik dobrego dowództwa, jakóteż wy- 
szkolenia oraz zadziwiającej odwagi każdego pojo- 
dynczego żolnierze. 

Qdunónie do zarządzeń przedaięwzietych w takre- 
nia obrony przeciwlotniczej na tatytorium Slow 
zenera! podkreśli É i 
uchylone, gdy? olincnia 
Na za strony Sowiatów 


Odjazd pdłękitnej dywizji: 
szyi 


Madryt, 16 lpi 
Si 


ochotników 


p it blogosiawieństwa tolnir. 
mom w wygłowzonem przy tem krótkiem przemó- 
wientu anaswa? ich krzyżowcumi | bojownikami za 
wiare. Klerowpiczki kobiecej Falangi wręnzyly 0- 
chożnikom utkane przez kobiety kisznańskia, aztan- 
dary, które otrzymały biogoslawietatwo kościelne, 
Naatępnie mn ofá oalalniega kontyngentu oghotni- 
ków w Sewilli, skladającuco sly m 4-ch betaljonów, 
urządzono wielką nroczyataść Indową. 

Dalsi czolow! działacze Falangi nsystaji zezwala- 
nie no wzięcie udziałn w wnico przeciw bolme 
wizmowi, Są olm): Dlonielo Ridruejo, czlonek rudy 
narodowej 1 b. padsekretarz etanu dla propagandy. 
brabia Montarco, członek rady narodowej I nekro- 
tarz Serrano Sunera w czasie wojny domowej, oraz 
Paris Egutla, członek Rady narodowej. 


Kampanja antykomunistyczna 
w Meksyku. 


myku. Kampania ta 
spowodowana wpailkami kamuniemn, Jakie 
zaobnorwować w ostatnim czaale w kierunku 
pozyskania nowych wpływów w Meksyku. 

Poset Antuna wystąpił z wniosklem „hy komuni: 
atów ogłosić Jako wrogów ustroju meksykańsk(ogo 
1 wydalić Ich a placówek urzędowych. Równacześniw 
komuniści mają byó wykluczęni za stronnictwa rzą: 
dowego, ponieważ komunizm jest wrogiem demokra. 
cji meksykańskiej, 


Walka o spadek 


Jak niepyszna wróciła da swego prze- 
działu. W wagonie wszystkie już miejca 
były zajęte, oprócz iału, z którego 
dobiegła ją treść podejrzanej rozmowy. — 
Wolała tam jednak nie siadać. Nieznajo- 
my powitał jej powrót znanym jej dobrze, 
przemiłym uśmiechem. 

— I mie znalazła pani miejsca gdziein- 
dzięj, Prawdal — odezwal sie trochę boa 
czelnie, odsłaniając swoje piękne El 

Irena wzrnszyła ramionami i usiadła w 
kąciku. Nieznajomy ciągnął dalej ewój 
monolog. 

„— Byłem pewien, że pani bedzie chciała 
«ię przesiąść do innego przedziału. Proszę 
się porog nie mam zamiaru niepokoić 
pani, Ja sam przejrzalem już cały wagon 
w poszukiwaniu miejsca i jedynie prze- 
dział pani był wolny, Musiałem z niego 
gkorzystać Będziemy mogli sie zdrzemnąć 
trochę, gdyż sądzę, że już nikt nie wsią- 
dzie. Pociąg rusza za dwie mimuty — a ja 
tymczasem broniłem przedziałn przed na- 
trętami. 

Irena rzuciła na niego zdziwionem spoj- 
rzeniem. 

— Dziwi się pani, jak broniłem? Cof Wi- 
dzi pani w bardzo prosty sposób. Rozłoż; 
lem tu na ławce moją potężną fajkę i kil- 
ka moonych cygar. Mam na tyle doświad- 
czenia w podróżach, aby wiedzieć, że tylka 
bardzo znikomy procent podróżnych zga- 

zi się jechać, zwłaszcza nocą w towarzy- 
stwie takiego tytonin, A już szczególnie 
zabezpieczony jestem od towarzystwa ko- 
biet. Bo trzeba pani wiedzieć, że towarzy- 
stwo kobiece w podróży jest bardzo nie- 
wygodne. 

Dziewczyna roześmiała się. 


m Czy mam to rozumieć jako groźbą, ża 


p naprawdę zacznie palić te cygara i Ja 
ede musiała się wynieść? 

— Nareszcie pani powiedziała parę słów. 
Nię, bynajmniej nie miałem na celu prze 
pędzenia pani z tego przedziału. Chodziło 
mi tylko o to, aby mieć spokój, w czasie 
podróży, a pani wygląda na „to, że nie ma 
jeszcze specjalnych wymagań w czasie po- 
dróży, Wogóle wygląda pani na bardzo 
sympatyczną osóbkę. 

Irena znowu zachmurzyła sią. Zarówno 
slowa nieznajomego, jak ton głosu zniewa- 
żał ją. Postanowiła powrócić do swej d 
wanej pozy wyniosłości. Zaszyła sią w aw 
kącik i przymknęła oczy. dając nieznajć 
memu wymownie do paznania, że nie ży- 
czy sobie dalszej rozmowy. 

Mężczyzna zrozumiał widacznie jej za- 
miary, gdyż zamilkł i nsłużnie przyciemnił 
światło. W tej chwili pociąg ruszył cichut- 
ko z miejsca. Przed oknami mignęły szyb- 
ka światła dworcowe i niebawem pociąg 
zanurzył się w ciemność nocy. 

Trenę ogarnęła senność. Ale przecież nie 
było sensu rozkładać się na noc do spa- 
nia Za kilka godzin miałą wysiąść w Stre- 
Gie. Nazwa tej miejscowości przypomniała 
iei podsłuchaną rozmowę To przywróciło 
jej trzeźwość. Otwarła oczy i spoirzała w 
stronę nieznajomego. Uśmiechał się w dal- 
szym ciągu, nie spuszczają z niej oka. 
Widocznię odezuł jej podświadomą obawę, 
gdyż nawiązał znown rozmowę. 

— Jakież to dzisiaj inne czasy. Dawniej 
taka młoda panienka iak peni. nie mogła- 
by podróżować bez należytej opieki. A dzi- 
siajj! Dzisiaj wsiada sobie pani do pocią- 
gu. jedzie w Świat i nie boi się niczego. 
o ZĘ pami obeem jest uczucie stra- 
chu 

— Czy ja wiem? — odważyła się odpo- 
wiedzieć Irena. — Tyle razy słyszało się 
o rozmaitych wypadkach na kolejach.. 

— No, chyba nie na tej linji. Przecież to 
najlepiej dozorowana linja kolei włoskich, 
a sam Simplon Express zasinguje na to, 
aby sią nim troskliwie opiekować. 


czam pani, że naszym pociągiem jedzie 
niemało wybitnych osobistości, ministro- 
wie, książęta, może nawet jakiś króli 

— Tem większa chyba pokusa dla zbro- 
dniarzy-, 

— Ale i tem większe ryzyko. Nie. pani 
obawy są zupełnie nieuzasadnione. Proszę 
zupełnie spokojnie zdrzemnąć się Obudzę 
na kilka minut przed Stresa. 
ad pan wie, że mam wysiąść w 
Stresie? 

— Ja wszystko wiem, proszę pani. Taki 
juž jestem ciekawy. 

— To podejrzane, co pan mówi. Ale zgó- 
ry panu mówię, że nie jestem mi 
i nie mam żadnych kosztowności. 

— A więc wzięła mnie pani za bandytę. 
To pocieszający wypadek. Zawsze brano 
mnie za wesołego gadułę. nieszkodliwego, 
któryby nawet muchy nie zabił. Pam 
pierwsza wyraziła inną opinię o mnie. Co- 
by na to powiedziała moja babcia-nie- 
boszezka! 

— Czy pan zawsze tak liczył się ze zda- 
niem swej babcią 

— Niestety, nie zawsze, ale teraz dopie- 
ro widzę. że kobiecina miała rację. Gdybym 
jej słnchał, to dzisiaj stałbym solidnie na 
własnych nozach. a tak... 

— A tak, to co? 

— A tak, to tlnezę sie po Świecie i mło- 
de panienki biorą mnie za bandyte, 1b? 
może jeszcze za handlarza żywym towarem. 

Irena roześmiała sie. Dobry humor nie- 
znajomego udzielił się i jej. Pod wpływem 
slów mężczyzny jej obawy rozwiały się 
Zapomniała niemal o razmawie, podsłucha- 


nel w sąsiednim przedziale, 
W drzwiach ukazał się konduktor. 

Uprzejmie sprawdził bilety, zapewnił TE 

nę, że nie omieszka uprzedzić ją przed 

sa i zostawił ich znowu samych. 

— A teraz niech pani kladzie się spać. 
Proszę „być spokojna. Już ja dopilnuje, aby 
pani nie zajechała zadaleko. 

Nieznajomy zostawił ja samą. Irena sko- 


rzystala z samntności, zdjęł: i polo- 
żyłą się ug kanapce kazdy zi uedem., 


Zapadła natychmiast w gleboki sen 1 me 
wiedziała nawat czy młody człowiek po- 
wrócił do przedziału. 


Obudziła się pod wpływem uczneia sza- 
lonega przestrachu. Nie wiedziała. czy od 
chwili uśnięcia upłynęło pięć minut, czy 
pieć godzin. Pociag pedził, stukając na zin- 
czach szyn. Pozatem panownla dziwna, 
przygnębiająca wprost ciszą. Irenie przy” 
pomniały się zapowiedzi, nałyszane w, 102 
mowie dwóch nieznajomych. Żałowala w 
tej chwili, że nie zwierzyła się młodemu 
człowiekowi ze swych obaw. Chciała uezy- 
nić to teraz, ale jego nie było w przedziale. 
Przestrazonym wzrokiem Ireną rzucilą na 
korytarz. Dojrzała sylwetkę meżczyzny na 
tle okna w przejścin, Uspokaiła, się. Po- 
stanowiła opowiedzieć mu podsłuehang roz- 
mowe, skoro tylko powróci do przedziału. 
Nie zdążyła jednak tego dokonać. 

Rozlegl się piekielny trzask. Światła zga- 
sły, Irena pocznia gwałtowne uderzenie w 
glowe. Nieprzygotowana na wstrząs 
uderzyła tyłem głowy w ścianę, a nastęn- 
nie przechyliła sie na bok. Tracąc prz 
iomność odczuła jeszcze, że sypią się na ni 
odłamki grubego szkła z okna. zadając Jej 
bolesne rany na twarzy. Omdlała zsunęla 

sie na podłoge. 

Nie widziała, jak młody człowiek dostal 
się do przedziału, Było ta trudnem zada- 
niem, gdyż drzwi zatrzasnęły sie i nie dały 
się otworzyć. Nieznajomy łokciem uderzyl 
w szybę. wygniótł ją da reszty, a nasten- 
nie przedostał się do przedziału. Pochylil 


sie nad Ireng, oświetlając jej twarz latar- 
ka elektryczna. Stwierdziwszy, że dziew- 
czyna żyje i że noza powierzchownemi ra- 
mami na twarzy nie odniosła paważniej- 
szych kontuzyj. wyskoczył znowu na ko- 
rytarz. 

Z mroków nocy dołatywały jeki rannych 
i konających. Rozmiary nieszczęścia po- 
większały mroki nocy. Z jednego wagonu 
zaczeły się dobywać niebieskie płomienie 


ię {Ciąg dalszy, nastąpi). 


Wkilkuwierszach. 


„Christian Selence Monitor" w artsknle wstępnym 
domaga sią utworzenia baz przez Stany Zjednacza- 
me na Kemezatce, a w razie możności także we Wla. 
dywostoku. 

= 


W Madrycie utwarzono towarzystwo hiszpańsko. 
miemleckie. Prezydentem jego zostal znany € cza- 
sów obrony Alcazaru, generał Moscardo. 


= 


Sir Oswald Moaloy 1 jego %ona oraz poseł do Izby 
gmin kspilan Ramsay, którzy od lata 1940 r. byli 
imteruowani, wnieśli obecnie skargę o adszkodowa- 
mia przeciwko brytyjskiemy ministrowi spraw wew- 
uetrznych. 


Co dzień niesie? 


Bendsburg i okolicy. 


Porzucona piła przyczyną 
nieszczęści 


W ubiegłym tygodniu w Porąbce powiat 

emdshburg w podziemiach jednej z pobli- 
skich kopalni wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, Niejaki Nowak zamieszkały w 
Porombce przy Dorfstrasse, pracując jako 
górnik, powiesił lekkomyślnie pilę u stro- 
pu, — 

W pewncj chwili przechodzący tamtędy 
inny robotnik poruszył niebacznie piłę któ- 
ra spadla na rękę Nowakowi, dotkliwie ją 
kalocząc. Poszkodowanego odstawiona do 
najbliższego szpitala. 


NIESZCZĘŚLIWY WY WYPADEK. Na je- 
dnej z miejscowych kopalń na pracującego 
w podziemiach robotnika, niejakiego Tar- 
«halę Jana, lat 48, oberwał się w pewnym 
momencie zwał węgla. Spadający wegiel 
przygniótł swym ciężarem nieszczęśliwego 
zadając mu szereg poważnych obrażeń a 
oprócz tego zmiażdżył mu lewą rękę, tak. 
że zachodzi obawa amputowania kilku 
palców. Tarchał został skierowany na ope- 
TSR do miejscowego szpitala, 

POKĄSANY PRZEZ PSA. W Bends 
burg pokąsany został przez psa niejaki 
Roman Sznycerko lat 12. Wine za wypa- 
dek ponosi rówieśnik LEE który 
y czasie zabawy z psem, poszezuł nim ko- 
ege. 


Jaworzno 


Nowe ulice w Jaworznie. 


Przemysłowe miasto Jawarzno, leżące 
na linji kolejowe] i trasie Kraków—kKat- 
towitz zmienia z każdym dniem swój wy- 
uląd zew zny. Zarząd Miejski prawadzi 
ud dłuższego czasu prace nad wszelklega 
rodzaju nrzehudowaniami arteryj komun|- 
kaevinych, domów, ogrodów i t. p. Obok 
przebudowy ulic buduje się zupełnie nawe. 

Jaskrawym przykładem tego może być 
wybudowana ostatnio ulica biegnąca od 
Griinerwog między budynkiem posterunku 
żandarmerji a budynkami i ogrodami gwa- 
rectwa. est ona nawskróś nowoczesną. 
Należy zaznaczyć, iż mieszkańcy tej dziel- 
niey nową ulicę powitali z nałeżnem u- 
znaniem, gdyż dzięki temu udogodniła 
znacznie połączenie ze śródmieściem. Osta- 
tnio w kilka punktach Jaworzna mialy 
równocześnie miejsce ważna przebudowy 
ulic. Między innymi Bahnhofstrasse zosta- 
k naprawiona, dzieki czemu znikły głę- 

bokie wyrwy w jezdni, tamujące ruch h Po. 
dabnie rzecz przedstawiała się i na Grüner 
Weg. W tych dniach na Parkstrasse kon- 
tynnuje się prace mające na celu nietylko 
wpiększenie ulicy, lecz również | parku 
miejskiego. Od strony parku znikną do- 
tychtzasowe nierówności, a na ich miejsce 
położony będzie szeroki wygodny chodnik. 
Jaworzno dzięki wprowadzeniu w czyn 

rojektów, ulegnie wydatnej zmianie na 
lepsze, 


Z Dombrowy. 


Poszukiwanie opieki dla dzieci. 


Urząd Opieki nad dziećmi, mieszczący się 
» Dambrowie przy Graf.Redenstrasse 11, 
ukuje dla dzieci polskich różnega wle 
ku I pici opiekunów o nieskazitelnej opinii. 

Reflektanci mogą się zgłaszać w wyżej 
wymienionym urzędzie (budynek Opieki 
Spolecznej) pokój nr, 15 w godzinach przy- 
jeć codziennie, z wyjątkiem środy i sobo- 
ty, celem omówienia warunków. Osoby 
zglaszające się muszą posiadać dokumenty 
osobiste (pałcówki). 


PRZYGNIECIONY PRZEZ DŹWIG. Na 
terenie jednej z hut uległ wypadkowi przy 
pracy zatrudniony (am robotnik Stanisław 
Juda, lat 24. Będący w ruchu dźwig do 
podnoszenia ciężarów. przygniót! nieszczę- 
śliwego, który był zajęty przy jego obalu- 
dze. Judę, który doznał bardzo poważnych 
obrażeń, a szczególnie skomplikowanego 
złamania kości miednicy, przewieziono w 
ciężkim stanie do szpitala św. Barbary w 
Dombrowię. 

NIEDOSZŁY TOPIELEC. W Dombro 
wie na Zielonej omal, że nie utonął w 
Przemszy mężczyzna,  nienatalonego na- 
zwiska. Podczas zażywania kąpieli, doznał 
on nagle silnego skurcz mięśni i choć 
woda w tem miejscu była stosunkowo nie 
glęboka, zaczął tonąć. Kilku świadków te- 
go zajścia pospieszyło mu z pomocą, wy 
ciągająęc go z wody i przywracając da 
przytomności. 


Gołonoski 


Dziwne i 
kiedy nazwy niektórych miejscowości, któ- 
re niewiadomo skąd powstaly i gdzie mają 
swój początek. Nie ma jednak chyba dzi- 
wniejszej i bardziej niezrozumiałej . jak 
nazwa wsi Gołonóg. Często ałyszy się pyta- 
nia: EEE Gołonóg właśnie tak się na- 
zywał Odpowiedzieć nam na nie może je- 
dynie legenda. 

„Było to przed wieloma wiekami. Na dre- 
wnianym zamku w Rendsburg mieszkał 
srogi rycerz. pan znany z okrucieństwa i 
znęcania się na poddanvmi. Dlugo straszył 
wszystkich tyranją, dlugo gnębił swą służ- 
hę i poddanych, az wreszcie Bóg jednego 
dnia srodze go pokarał. odbierając mu na- 
raz żonę i dzieci. które zginęły tragiczną 
Śmiercią. Od tej chwili cały świat wydał 
mu się grobem. Dzień i noe snedzal we 
łzach i żalu, nie moząe nigdzie znalźć 2a- 
pomnieni: Aż tu pewnej nocy przyszedł 
sen, w którym uirzał wszystkie awe zbrad- 
nie. Przerażony, zerwał się z łoża, a biega- 
jąc rozpaczliwie pa izbie zamkowej, błagał 
Boga o natchnienie, co ma czynić dalej. 
i zliłował się najwyższy nad okratnikiem 
i zesłał mu sen, który wskazał mu skalista 
wzgórze SSINOJSzOKU Gołonoga, jaka miej- 
sce pokuty. Pewnego ranka dumny pan, za- 
brawszy trochę skarbów. ruszył potajem- 
nie w puszczę. Błąkając się po niej przez 
wiele dni, zjawił się pod górą i zaczął się 
pigé na jej szczyt. Mieszkańcy osady pa- 
trzyli na utrudzonega wędrowca. który, bo- 
semi nogami kroczy pa zwałach kamieni, 
patrzyli i litowali się nad nieznajomym, a 
on piął się dalej, aż zniknął 2 oczu. Za kil- 
ka dni ciekawsi poszli jego śladem i zoba- 
czyli, jak w skale wykuwał sobie grotę, 
przyśpiewyjać żałośnie. Patrzyli i dziwili 
się. A on kn} skałę dzień, tydzień, miesiąc. 
aż pod jesień wykul grotkę, a w niej łoże 
kamienne. Po pewnym czasie zaczął scho- 
dzić w dolinę do osady, odwiedział chorych, 
obdzielal ich lekami z ziół sporządzonemi, 
opatrywal rany, zjawając się zawsze w po 
rę i niosąc pomoc ludziom. Zimą i latem 
chodzi? boso. choć nogi miał nokaleczune 
i ociekające krwią. Nigdy nie przyjmował 


Wciąż nielegalny ubój. 


Przed sądem grodzkim w Bendsburg sia. 
nal robotnik kopalniany, 40-letni Włady 
slaw Cz., zam. w Psarach pow. Bendsburę 
W październikn ub. roku zabił świnię, któ 
ra miała być rzekomo chora na czerwonke 
Oskarżony ani przedtem, ani potem nie za 
meldował o tem władzom. lecz zamaryno 
wał mięso. Policja, wpadłszy na trop prze 
stępstwa. pozostała część mięsa skonfiska 
wała, oddając sprawę do sądu. Sąd wydał 
wyrok skazujący oskarżonego Cz. na 1 mie 
sine więzienia oraz na karę grzywny w wy 
sokości 150— Rm. z zamianą na dalsze 6 dm 
więzienia. 

W tym dniu przed sądem grodzkim w 
Bendsburg stanęło małżeństwo Stanisława 

i Stefan P., zamieszkali w Grodźeu. W paź 
dziernikn nb. roku zabili oni świnię wagi 

kg. i pobierali karty mięsne za sprzeda 
wane mięso. przekraczając temsamem usta: 
wę a gospodarce wojennej. Sąd nałożył na 
malżouków łączną karę w wysokości 243 
Rm, grzywny. 

Za podobne przestępstwo odpowiadał 
przed tymsamym sądem rolnik Marian Z 
z Gołonoga, Zabił on mianowicie krowę. pa 
czem sprzedawał mięso znajomym bez kart 
"nabycia, pobierając wygórowane ceny. Sąd 
ukarał go grzywną w wysokości 230 Rm, 


Za odkupienie kart odzieżowych. 


W sądzie grodzkim w Bendsburę odpo 
wiadały na rozprawia karnej dwie stale 
mieszkanki wsi Tompkawitz, powiat Bends 
burg, 31-lefnia Ludwika H. i 39-letnia Antn. 
nina St. Obie w marcu br. przekroczyły 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Rawery jako środki transportowe. 


Rower służy do tego, aby nim jeździć, 
a nie do tego, ahy go używać jaka środka 
transportowego, jak to obecnie wszędzie 
się dzieje. Na ulicach miasta można zaob- 
serwować niejednokrotnie osoby, jadące 
ua rowerze, które obładowały ciężka zarów- 
no siebie, jak i rower wioząc często różne 
deski, tyki. żerdzie itp. nieksatałine i nie- 
ioremne przedmioty, zatarasowujące jezd- 
nie na przestrzeni kilku metrów. 

Tacy rowerzyści zagrażają mietylko sami 
gobie, ale także i otoczeniu, stwarzając po- 
ważne utrudnienia i zatory w.ruchu wla- 
śnie na najbardziej ruchliwych uli EU 
miasta. Rower nie Jest środkiem tran: 
towym. Jak w interesie bezpieczeństwa ru- 
chu musi się zająć negatywne stanowisko 
wohec faktów używania rowerów równo- 
cześnie przez dwie osoby, tak samo niedo- 
puszczalną jest jazda na rowerze ciężko 
obładowanym, jako zagrażająca przechod- 
, niom, jak również kierowcom i pasażerom 
innych pojazdów. 


NIK PORANNY" Nr. 1 


Z legend o Zagłębi Dombrowskiem 


Czwartek, 17 lipca 1941. 


pustelnik. 


rozumiałe są dla naa nie-| od nikogo żadnego posilku ani jalmnżny. 


Żył korzonkami i grzybami leśnemi. Za ło- 
że służyła nm wyżłobiona skała, za poala- 
nie garść liści i mchu. W jakiś czas po 
swem przybyciu zaczął rozdawać jałmużnę 
wszystkim, kto był tylko w potrzebie. Tak 
trwalo kilka lat, Lud okoliczny tak się zżył 
7 pustelnikiem. którego dla bosych nóg na- 
zwał „gołonogiem*, lak przyzwyczaił się 
do głosu dzwonka, który trzy razy dziennie 
odzywał się z pustelni, że gdy pewnego 
ranka nie posłyszał go, wyległ zdumiony 
na podwórza osiedli, porzuciwszy prace. I 
następnych dni wyczekiwano dzwonka, wy- 
czekiwano pnatelnika, ale daremnie. Chcia- 
no podążyć na wzgórze, leaz przypomnianu 
sobie, że pustelnik-zabraniał wszystkim 
wstępu do pustel Upłynęło jeszcze kil- 
ka dni na wyczekiwaniu, aż lu wczesnym 
rankiem usłyszana glos dzwonka, lecz inny 
i z innej pochodzący strony Równocześnie 
ukaza] się chłopiec w bialej komży, prowa- 
dzący za uzde konia, na którym siedział 
kaplan. Podróżni minęli szybko osiedle i 
skierowali się ku górze. Wówczas poszla 
gadka między ludźmi, że pustelnik na 
wzgórzu CY że „golonóg” umiera, Kto 
żyw, ruszył za księdzem. Za niedlugi czas 
otoczono tabs pustelnię, gdzie na łożu, 
wykutym w skale, spoczywał chory. I tu 
rozpoczeła się spowiedź publiczna przed 
księdzem i mnogim ludem. Pustelnik wy- 
znał kim jest. wyznał dawne, okruine prze- 
winienia, blagając o zmiłowanie i prueba- 
czenie. A kiedy spowiedź dobiegała końca, 
prosił, by lud się usunął. Gdy się to stało, 
poszepiał jeszcze trochę z księdzem, wy 
ciągnął z dziupli ekalnej ostatnim wysił- 
kiem mieszek skórzany. napełniony zlotem, 
oddał go księdzu skonal. Posmntnieli 
ludziska. Pocieszał ich jedynie widok wzno- 
szoncj kaplicy za złoto pustelnika. I rzeczy- 
wiście stanęła na górze zołonoskiej i trwa- 
ła wieki. A gdy ją starość zwaliła, md na 
miejsen gdzie była wykute w skale, łoże 
pustelnika. wzniósł joną. murowaną, która 
do dzisiaj widnieje na ementarzn. Od jego 
też imienia nazwano miejscowość”, 


nielczalnie granice poliorinn o okolicach 
Tarnowitz, przemycając z sobą kury i kil 
kenaście sztuk jaj. Kobiety sprzedały to- 
war. w zamian co uzyskały karty na 
bycia na towary tekstvlne. Mianowicie nia. 
jaka K. za towar dała im 150 punktów, któ- 
re liczone były po 10 Rpf. za 1 puukt. W 
drodze powrotnej straż graniczna zatrzy 
mała obie kobiety. kontiniaias pann to- 


Roach je 


dawno karane, wydał wyrok, 
na lączną karę za przekroczenie granicy, 
przedaż towarów i zakup karty odzieżowej 
na przeciąg 2 miesięcy, oraz pokrycia ko 
sztów sądowych. 


Awanturnik przed sądem. 
Przed 


dal 32-letni Ślusarz Henryk L. zam. w 
Grodźcu przy 1. Maistrasse, 

Oskarżony L. w dniu 14 marca br. dopuś 
cil się kradzieży kury na szkodę niejakiej 

. W tym samym dniu rozbił szybę u sasia- 
neki snosób zaczał sią dobijać 
jakiego Cz.. n gdy ten wyszedł 
ażeby odnedzić intruza. L. rzucił się na nio- 
ga i pobił, drąc mu odzież. Dopiero inter- 
wencja urzędnika polie. zapobiegła dal- 
szym następstwom. Sąd. uznawszy w ca 
ł winę oskarżonego po przesłuchaniu 
świadków. wydał wyrok, skazująe go za 
kradzież na 2 tygodnie wiezienia, za wybi 
cie szyby na 30 Rm., albo 6 dni więzienia, 
natomiast za zniszczenie odzieży Cz. tak 
samo na wne w wysokości 20 Rm. alba 
w razie nieściągalności na dalsze 4 dni wię- 
zienia. 


— 


Niestety jednak codziennie napotkać mo- 
żnu tego rodzaju przekroczenia. Częsta 
widzi się kolarzy, którzy nie zdając sobie 
sprawy z miebezpieczeństwa grożącege im 
samym, podróżują z dłagiemi deskami lub 
innemo przedmiotami pa ulicach, stanowiąc 
dużą przeszkodą da ruchu ulicznego. Poli- 
cja, regulująca ruch, jest zbyt zajęta inne- 
mi sprawami i nie jest w stanie interwenio- 
wać w każdym poszczególnym wypadku. 

7 tego też powodu byłoby pożądane, aby 
sami obywatele więcej zwracali na takie 
rzeczy uwagi. Jest rzeczą niedopuszezalną, 
aby jakikolwiek pracownik jechał do pracy 
rowerem, obładowany całym warsztatem 
narzedzi i to wśród znacznie wzmożonego 
ruehu, stając się tem samem przyczyną nie- 
szczęśiwego wypadku skutkiem brakn za- 
atemowiemia, czy przez lekkomyślność. Je- 
żeli już ktoś niema możności o postaranie 
się do przetransportowania swoich rzeczy o 
mały wózek ręczny i da tego celn mum 
użyć roweru, to powinien przynajmniej 
ograniczyć się do prowadzenia go za kie- 
rownieę. W ten sposób unika on przynaj- 
mniej niebezpieczeństwa potrącenia kogo- 


kolwiek, czy ież najechania go przez jaki | 


kolwiek pojazd. 


Lekkomyślni kierowcy. 


W ostatnim czasie llczni szoferzy pro- 
waizący samochody clężarowe, a zatru- 
dnienl w różnych firmach, czy też przed- 
sięblorstwach przewozowych, znaleźli 60- 
his nowa poboczne źródła dochodu. 

Jadąc z miasta do miasta przewożą 7a 
znaczną oplatą pasażerów, w większości 
żydów. Postępowania takie jest niedopus; 
czalne i podlega karze. Do przewożenia 
pasażerów mogą służyć jedynie samocha 
dy specjalnie do tego celu przeznaczone, a 
nie jadące z Jadunkiem aufa ciężarowe. 

Kierowcy nie liczą się wcale z bezpie- 
częństwem wlasnym ani przygodnych pa 
sażerów, zabierają po 4—5 osób do szofer- 
ki, a dwa razy tyle sadowią na wyladowa 
nej platformie tak, że sami mają przez ta 
ograniczoną możność ruchu, przy prowa- 
dzenin anta. a ludzie siedzący na stertach 
towarów, stale są narażeni na spadnięcie- 

Policja drogowa w wielu takich wypad- 
kach już iaterwenjowała i nałożyła na 
lekkomyślnych szoierów liczne kary grzy- 
wny, zapowiadająć na przyszłość jeszcza 
sroższe wystąpi! nia w razie niezastogowa - 
mia sią do przepisów. 


PRZEBUDOWA CHODNIKÓW NA 
SAYBUSCHER STRASSE. Niedawno 
w  Sosnowitz na Saybuscher Strasse 
rozpoczęto całkowitą przehudowę chod- 
ników zarówno z jednej, jak z dru- 
£iej strony ulicy. Doniedawna w miejscu 
nowozakładanych chodników widniały je- 
szcze kocie lby i ta w takim stanie, 14 
przejście po nich należało do nielada wy- 
czynów sportowych. Zostały one obecnie 
zerwame, a na ich miejsce powstaje gladka 
chodnik. Przy sposobności podjęto równo- 
cześnie praca nad przebudową znajdują” 
cych się tu zieleńców, obsadzeniem 1en 
kwiatami, obeianie nową trawą itp. 

PODLEWANIE KWIĄTÓW NA BAL- 
KONACH. Kwiaty na balkonach winny 
być podlewane wcześnie rano, lub też pó- 
śnyra wieczorem, więc w czasie kiedy ruch 
pieszy jest najmniejszy. Tymczasem wiele 
osób po dziś dzień nie stos się do po- 
wyższego i podlewa je w różnych porach 
dnia. Stan taki powinien się znienió. Na- 
raża się bowiem w ten sposób licznycii 
przechodniów na straty, a właścicieli 
konów na nieprzyjemne konsekwencje, 
gdyż eplywająca szczelinami ze skrzynek 
na ziemię brudna woda, plami ubrania 

rzechodzących ogób. Na marginesie nale- 
ży jeszcze zaznaczyć, że dla samej pielę- 
graii roślin te pory dnia są właśnie naj- 

ardziej odpowiednie do podlewania, gdyż 

dostarczenie roślinom wody w czasia ope- 
towania promieni słonecznych, rzynosi 
im zamiast korzyści jedynia szkodę. 

ZA ZAKŁÓCENIE SPOKOJU PU- 
BLICZNEGO. Mieszkanka miasta Sosno- 
witz Stefanja P, zamieszkała przy Zum 
Steinbruch pociągnięta została do odpo- 
wiedzialności karnej. Wszczęła ona na 0- 
czach przechodniów klótnię z wraczjącym % 
pracy mężem, która niewątpliwie skończy- 
laby się rękoczynami, gdyby mie przecho- 
dzący tamtędy AA Pe który zajścia zli- 
kwidował. 

STRATOWANY PRZEZ KONIA. W 
Sosnowitz przy Bendsburgger Strasse wy- 
darzył się niecodzienny c2CC$ któremu 
uleg} żyd zamieszkały w Bandsburg przy 
Marktstrasea 53, Przechodzi? on przez 
jezdnie, nie zwróciwszy uwagi, że z przęci- 
wnej strony nadjeżdżało dwóch wożnieć 
sprowadzających konie z pastwiska, Oby- 
dwaj wożniee jechali wierzchem, V pes 
wnej chwili żyd dostał się pod kopyta je- 
dnego z koni, doznając różnych obrażeń 
<ielesnych i skutkiem upadku — zwichnię- 
cia lewej reki. 

KRADZIEŻ DRUTU. W nocy na 6 bm. 
skradli nieznani sprawcy 2 podwórza, po- 
łożonepo w Sosnowitz przy  Breslauer 
Strasse 1, zwój drutu a dlugości 15 m. i 
150 m. szerokości. Ktokowiek mógłby 
udzielić informacyj, dotyczących kradzieży, 
proszony jest o złożenie takawych w Kri- 
minalpolizeji w Sosnowiiz, 


Kattowitz 


UKARANIE ZA PRZEKROCZENIE 
CEN.  Polizeiprasident jako Urząd Kon- 
troli Cen w Kattowitz, ukarał kupca Pa- 
wla Stemeczka, w Hohenlinde karą porząd- 
kową w wysokości 300 Rm. — Staneczek 
sprzedawał masło i inne artykuły żywno- 
Eciowe po znacznie wyższych cenach nad 
Obowiązujące. Ponieważ Staneczek prze- 
stęnstwa tego dopuścił sią po raz wió: 
zagrożono miu, że o ile raz jeszczo dopuści 
sią przekroczenia — zostanie mu zamknię- 
te jego przedsiębiorstwo handlowe. 


Łagisza 


POTUREOWANY PRZEZ KROWĘ, Na 
jednem z pastwisk w Ła iszy obok cegielni 
„Dzwon“ uległ nieszczęściu n jednego 
% gospodarzy ze Starej Łagiszy, Chlopieć 
przez rozjuezoną krowę został fak silnie 
poturhowany rogami, że na ciele jego zna- 
lezono kilka ran kłutych, Prawdopodo- 
bnie przyczyną wypadku hyło znęcania 
sią nad zwierzęciem, 


a) 
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